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Wyjazdowe posiedzenie sekretariatu KW PZPB  w Radomiu

Uznanie Ula budowniczych i załogi elektrowni
Dnia 7 sierpnia br. odbyło się w  elektrowni wyjazdowe 

posiedzenie sekretariatu KW PZPR w Radomiu, w którym  
uczestniczyli minister energetyki i energii atomowej An­
drzej Szozda i wiceminister budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Zdzisław Grela. Sekretariat dokonał 
oceny stanu budowy i warunków jej realizacji.

Po decyzjach podjętych przez 
rząd i resorty  po wizycie p re ­
miera P io tra  Jaroszewicza, zm ia­
nach organizacyjno-technicznych 
i Wprowadzeniu dw unastogodzin- 
UeS° dnia pracy n a  budow ie w i­
dać w yraźny postęp prac. K aż­
dego n iem al dnia kończone są 
Poszczególne etapy robót lub za­
dania. Jak  stw ierdził dyrek tor

inż. Józef Zieliński — efekty lip 
ca i w ykonanie zadań I półrocza 
w 54 proc. dowodzą, że m egaw a­
ty z pierw szej polskiej pięćsetki 
będą już  w  tym  roku. D yrektor 
poinform ow ał także członków Se 
k re ta ria tu  o występujących^ jesz­
cze problem ach i trudnościach 
budowy, podkreślając, że jakko l­
w iek nie budzą one niepokoju

wammm

ia-Wyrażając podziękowanie za dobrą o wysokiej 
kości pracę, za aktywne i gospodarskie rozwiązywa­
nie problemów naszej budowy i prawdziwie rzetelny 
stosunek do pracy jestem przekonany, że załogi przed­
siębiorstw budujących Elektrownię „Kozienice” doło­
żą maksimum wysiłku, by nie zawieść oczekiwań, ja­
kie pokłada w nas Partia i Rząd, by już w tym roku 
dostarczyć polskiemu przemysłowi tak potrzebnych 
w nadchodzącym szczycie megawatów. Jestem prze­
konany, że wspólnie — dzięki wysiłkowi robotników 
i techników, inżynierów i administracji, inwestora 
i podwykonawców — zrealizujemy nasz cel, oddając 
IX blok w październiku tego roku do synchronizacji.

Składam serdeczne podziękowania wszystkim pra­
cownikom realizującym to trudne zadanie za ich rze­
telną pracę i wyrażam przekonanie, że wspólnie do­
czekamy wielkiego zadowolenia z naszego sukcesu.

DYREKTOR 
Generalnego Wykonawstwa 

Budowy Elektrowni „Kozienice” 
inż. JÓZEF ZIELIŃSKI

co do te rm inu  synchronizacji blo 
ku, to jednak  pow odują koniecz 
ność zm ian organizacyjnych n a  
budowie, przegrupow yw ania sil i 
środków. W dalszym ciągu b ra ­
kuje bowiem  kom pletu  dostaw  z 
Pszczyny do m ontażu odpopiela- 
n ia  i z M ikołowa — urządzeń do 
m ontażu V i VI m łyna. Do prac 
przy bloku X  niezbędne się już 
stały  dostawy belek nośnych częś 
ci ciśnieniowej kotła. Sporo p e r­
tu rbacji w  robotach prow adzo­
nych przez „Energom ontaż” w y­
w ołuje także ciągły b rak  e lek ­
tronarzędzi.

O ceniając sy tuację na budowie 
i stan robót m inistrow ie w yrazi­
li uznanie dla pracy załóg gene- 

Dokończenie n a  str. 2

R a p o rt o  s ta n ie  p ię ć se tk i

I etap trawienia r o zp o c zę ty
W nocy z siódmego na ósmego sierpnia br. Energomontaż 

przeprowadził próbę wodną III i IV stopnia kotła, a po jej 
pomyślnym przebiegu i wykonaniu niezbędnych jeszcze prac 
przygotowawczych w dniu 11 sierpnia br. rozpoczęto t r a ­
w i e n i e  I u k ł a d u ,  które trwać będzie około dwóch ty­
godni.

ENERGOMONTAŻ zakończył także prace przy konstruk­
cji stalowej budynku pompowni chłodzenia oleju transfor­
matorowego oraz montaż drugiej pompy wody chłodzącej. 
Kontynuowane są prace przy montażu rurociągów w ko­
tłowni i maszynowni, kanałów powietrza i mieszanki pyło- 
powietrznej oraz montaż młynów. W dalszym ciągu braku­
je dostaw odżużlacza kotła bloku IX, instalacji odpopie- 
lania elektrofiltrów, elektrofiltrów' i walczaka bloku X.

BETON-STAL prowadzi prace przy modernizacji budyn­
ku pompowni gospodarki olejowej. Trwają już prace w y­
kończeniowe przy pompowni recyrkulacyjnej mazu tu i na 
pompowni ścieków deszczowych. Na nawęglaniu prowadzo­
ne są prace przy zbrojeniu płyty dolnej wywrotnicy nr 3 
oraz w końcową fazę weszły prace przy podtorzu ładowar- 
ko-zwałowarki nr 3. W budynku głównym przygotowywa­
ne są pomieszczenia socjalne i układana jest terakota w  
hali maszynowni.

ELEKTROBUDOWA prowadziła roboty montażowe przy 
pierwszej nitce nawęglania, w pompowni wody chłodzącej 
i montaż zawieradeł na wodzie chłodzącej. W dalszym cią­
gu Elektromontaż-3 z Katowic nie dostarczył dla węzła w o­
dy zasilającej, których brak wstrzym uje prace Elektrobudo- 
w y na tym odcinku.

ENERG O APARATUR A w ciągu dwóch minionych tygod­
ni wykonywała montaż palników kotła, pompowni central­
nej, młynów węglowych oraz aparatury pomiarowej turbi­
ny i kotła.

TERMOKOR rozpoczął wymurówkę leja żużlowego, kon­
tynuując izolowanie kotła, kanałów spalin i rurociągów'.

P o XII P len u m  KC PZPR

Techniczna koncepcja zabndowy Wisły

Kocioł bloku X 
— zbiornik wo­
dy zasilającej 

| z odgazowywa­
czami.

Nie było jeszcze w  naszej h i­
sto rii w ym agającego rów nie wiel 
kiego zaangażow ania specja li­
stów  w szystkich bez m ała dy­
scyplin naukow ych, ja k  przed­
staw iony na X II P lenum  KC 
PZPR  program  zagospodarow a­
nia W isły. Skalę tego im ponu­
jącego przedsięw zięcia najlepiej 
oddają słowa E dw arda G ierka:

„Mamy przed sobą w ielkie za­
danie, wymagające znacznych 
środków materialnych i mobili­
zacji społecznej, dobrego przygo­
towania naukowego, techniczne­
go i organizacyjnego. Jest to za­
danie na miarę pokolenia, nasz 
powszechny, ogólnonarodowy, 
patriotyczny obowiązek”.

Pierw sze prace badaw cze w  
tym  zakresie podjęła Polska 
A kadem ia Nauk w  połowie la t 
pięćdziesiątych. Po raz pierw szy 
potraktow ano w  nich rozwój 
gospodarki w odnej w  k ra ju  
kom pleksow o, wcześniej jeszcze 
sp raw ą regulacji Wisły zajm o­
wano się w  „H ydroprojekcie”.

Ale „pełną pow ierzchnię” na 
deskach p ro jek tan tów  zajęła 
królow a polskich rzek dopiero 
w  roku 1968. R ezultatem  cztero­
letnich prac był obszerny m a­
teria ł pn. „P ro jek t W isła” roz­
w ijany  następnie w  la tach  1972— 
—1975 w  ram ach  problem u w ę­
złowego „Zagospodarow anie i

ochrona zasobów w odnych w  
Polsce”. Tyle w  skrócie h isto­
rii. A ja k  p rzedstaw ia się „dziś” 
i „ ju tro ” naszej najw iększej 
rzeki w oczach zajm ujących się 
budow nictw em  w odnym  p ro jek ­
tantów ? Odpowiedzi szukam y w 
C entralnym  Biurze Studiów  i 
P ro jek tów  Budow nictw a W od­
nego „H ydropro jek t”.

Szkielet zabudow y Wisły s ta ­
nowi trzydzieści stopni w odnych, 
cztery już istn ieją , dwadzieścia

sześć trzeba zbudować. Z asadn i­
czym celem tych w ielkich budo­
wli je s t p ię trzen ie wody do od­
pow iedniego poziomu. Odległość 
stopni w odnych od siebie oraz 
ich wysokość — w yjaśn ia d r 
inż. Maciej Jęd rysak , zastępca 
ds. technicznych dy rek to ra  n a ­
czelnego „H ydropro jek tu” — za­
leży od ch a rak te ru  rzeki, ale 
je s t też w ynikiem  kom prom isu 
uw zględniającego z jednej stro- 
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Przed synchronizacją 
b lok u  5 0 0  M W

Elektrownia „Kozienice” od 10 lat jest ciągłym placem  
budowy, a od 6 lat eksploatuje oddawane w  rekordowym  
tempie w latach poprzednich kolejne bloki energetyczne 
200 MW. W tym czasie planowe zadania produkcji energii 
elektrycznej były i są wykonywane, a nawet przekraczane.

W szystkie w skaźniki c h a rak te ­
ryzu jące pracę elektrow ni i 
świadczące o praw idłow ej eks­
ploatacji urządzeń zarówno w 
1977 r., jak  i w  okresie siedm iu 
miesięcy bieżącego roku  osiąg­
nęły najkorzystn iejszy  poziom w

Mnie te i  stać na więcej i lepiej

Zobowiązanie
zrea lizo w a n e  podw ójnie l

Obecną kam panię rem ontow ą 
bloków  200 MW pracow nicy 
ZRE L ublin  i  w ydziału rem on­
tów  elek trow ni zobowiązali się 
skrócić o 12 dni.

5 sierpn ia br. zakończone zo­
stały  prace przy VI bloku od­
staw ionym  po raz pierw szy do 
rem ontu kapitalnego. Tym  sam ym  
ilość zaoszczędzonych dn i w zro­
sła o pięć kolejnych, a zobow ią­
zanie zrealizow ane zostało... dw u- 
krotnie! W sum ie bowiem, przy 

• w szystkich dotychczasow ych r e ­

m ontach, uzyskano skrócenie 
kam panii o 24 dni.

Rangę realizacji tego tru d n e ­
go zobow iązania podnosi fak t, że 
osiągnięcie n ie  przyszło łatwo. 
Mimo przyjęcia now ych pracow ­
ników  po szkole zawodowej ZRE 
w  dalszym  ciągu odczuw a b rak i 
kadrow e, k tó re  praw dopodobnie 
zostaną zlikw idow ane dopiero 
pod koniec roku. Sporo k łopo­
tów  sp raw ia ją także trudności 
zaopatrzeniow e, z k tó rym i upo­
ran o  się sposobem  gospodarczym, 
w ykonując b raku jące  elem enty 
w  w arsztatach  ZRE i elektrow ni.

porów naniu  z innym i elek trow ­
niam i w  k raju- Czasowa dyspo­
zycyjność urządzeń osiągnęła w  
ubiegłym  roku poziom 86,8 proc. 
przy  średniej krajow ej dla blo­
ków 200 MW — 83,5 proc., a za 
okres siedm iu miesięcy bieżącego 
roku wynosi 88,1 proc. i  jest wyż 
sza od średniej o 4,6 proc. Osiąg­
nięto to dzięki zm niejszeniu a- 
w aryjności urządzeń. W skaźnik 
aw ary jności kształtow ał się w  
ro k u  ubiegłym  n a  poziomie 2,7 
proc. przy  średnim  krajow ym  — 
8,1 proc., a za siedem  miesięcy 
bieżącego roku wynosi 1,7 proc. 
i  jest niższy od średniego k ra jo ­
wego o 4,9 proc. W pływ n a  po­
ziom tych w skaźników  m a pro­
w adzona przez zakład kam pania 
rem ontow a. Dobre i w ykonyw a­
ne z gospodarską troską prace 
rem ontow e pozw alają n a  skrócę 
nie czasu rem ontów  oraz gw a­
ra n tu ją  pewność pracy urządzeń, 
zwłaszcza w  trudnym  dla en e r­
getyki okresie szczytu jesienno- 
-zimowego. W bieżącym  roku na 
planow anych 8 bloków w yrem on 
towano już 6, a skrócenie czasu 
kam panii rem ontow ej — kończo- 
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Techniczna koncepcja
zabudowy Wisły

Obok bezpośrednich efektów , |  
budow a system u stopni w odnych i 
wywoła też realizację zasadni- ; 
czego celu zagospodarow ania f 
Wisły przedstaw ionego na X II ] 
P lenum  — popraw y jakości wód 
oraz stosunków  w odnych dla 
rolnictw a. T u ta j bow iem  sam a 
regulacja nie w ystarczy. Żeby

Dokończenie ze s tr . 1 
ny  dość zgodne życzenie energe­
tyk i i  tran spo rtu  oraz z drugiej 
strony obawę przed nadm ierną 
ingerencją w  stosunki w odne na 
te ren ie  przylegającym  do rzeki, 
szczególnie na te renach  zabudo­
w anych. T ak  więc choć energe­
tyka  i tran sp o rt zainteresow ane 
są stopniam i dużymi, na k tó ­
rych można zastosować turb iny  
w iększej mocy oraz położonymi 
ja k  najdale j jeden  od drugiego 
— im  m niej śluz do pokonania 
tym  ła tw iejszy  tran sp o rt rzecz­
ny — z budow y zaplanow anej 
ilośai stopni wodnych zrezygno­
w ać n ie można.

N ajw ięcej stopni w odnych po­
w stan ie na W iśle G órnej na 230- 
-M lom etrowym  odcinku od 
u jścia Przeanszy do ujścia Sanu. 
Trzy istn iejące już stopnie: P rze­
wóz, Łączany, Dąbie zostaną 
rozbudow ane. Trzy nowe już  są 
w  budow ie: w  Dworach, Smo­
lk a c h  i „Kościuszki” pod K ra ­
kowem . K askadę G órnej W isły 
uzupełni jeszcze dziewięć stop­
ni, w  tym  m in . Niepołomice, 
Podw ale, Dąbrów ka, K arsy, M a­
niów, Połaniec. G łównym  zada­
niem , ja k ie  wzdęto pod uwagę 
przy  p ro jek tow aniu  zabudowy 
tego odcinka rzeki je s t transport 
w ęgla ze Ś ląska do położonych 
nad  W isłą w ielkich elektrow ni, 
zwłaszcza Skaw iny i Połańca. 
P lanow ana regulacja przysporzy 
je d n ak  rów nież korzyści ro ln i­
ctwu, energetyce (9 stopni bę­
dzie miało niew ielk ie elek trow ­
n ie  wodne), zabezpieczy okolicę 
jeszcze lepiej przed powodzią.

Na W iśle Środkow ej — odci­
n ek  270-kilom etrowy od ujścia 
Sanu do ujścia N arw i — w ybu­
dow anych zostanie łącznie 9

stopni, z czego 8 z hydroelek­
trow niam i. Podobnie jak  na W i­
śle G órnej zainteresow anych 
będzie w ielu regulacją  tego od­
cinka rzeki — transport, ro ln i­
ctwo, energetyka, przem ysł, gos­
podarka kom unalna.

K askadę Dolnej W isły 390 km  
od ujścia N arw i do B ałtyku za­
początkowano w zniesieniem  11 
la t tem u stopnia W łocławek. Ta 
param ilionow a inw estycja, dzię­
ki zainstalow aniu hydroelek tro­
w ni zdążyła się ju ż  spłacić i 
dziś p rocentu je tan ią  energią 
elektryczną. Specjaliści w yliczy­
li, że koszt budow y stopnia 
w raz z elek trow nią w odną zw ra­
ca się w  ciągu 8 lat, w łaśnie 
dzięki pracy elektrow ni.

Tak więc na Dolnej Wiśle, 
niosącej duże mocy wody zak ła­
da się budow ę elektrow ni w od­
nych na każdym  z 5 stopni wod­
nych. W przyszłym  roku rusizy 
budowa stopnia Ciechocinek oraz 
przygotow ania do budow y stop­
nia pod W yszogrodem. U zupeł­
nią kaskadę stopnie w  Solcu 
K ujaw skim , G rudziądzu oraz 
Piekle.

Jak ie  korzyści przyniesie za­
budowa W isły gospodarce naro ­
dow ej? Trzydzieści p iętrzących 
stopni w odnych uczyni z rzeki 
szeroki żeglowny szlak wodny 
klasy m iędzynarodow ej na od­
cinku 940 km.

Łączna moc zainstalow anych 
elektrow ni w odnych sięgnie b li­
sko 2000 MW, roczna p roduk­
cja energii elektrycznej około 
7 mld kWh. Na całej długości 
rzeki zniknie niebezpieczeństw o 
powodzi. N astąpi też in tensyfi­
kacja p rodukcji rolnej w  doli­
n ie Wisły i na te renach  przy­
ległych o łącznej pow ierzchni 
220 tys. ha.

woda w  W iśle była czysta m u ­
si pow stać szeroka sieć oczy­
szczalni ścieków  przem ysłow ych 
i kom unalnych, obiegi zam knię­
te w  szczególnie uciążliw ych dla 
środow iska wodnego zakładach 
produkcyjnych, zespoły urządzeń 
natlen iających  rzekę. Inny  w iel­
ki program  z tym  zw iązany to 
budow a przede w szystkim  na 
karpackich  dopływ ach Górnej 
W isły sieci dużych zbiorników 
w odnych. Z m agazynują one k il­
ka m iliardów  m etrów  sześcien­
nych wody, przeznaczonej na 
pokrycie niedoborów  w  okre­
sach n iskich stanów  w ód na 
Wiśle, a także potrzeb przem y­
słu Ś ląska i K rakow a.

I w reszcie ogrom nie ważne 
przedsięw zięcie — budow a sieci 
kanałów , rurociągów , rowów, 
przepom powni, deszczowni — 
bogatej in fra s tru k tu ry  wodnej 
dla potrzeb rolnictw a.

We w szystkich tych przedsię­
wzięciach ju ż  na etap ie  przygo­
tow ań konieczne jest w spółdzia­
łanie różnych dziedzin nauki, 
specjalistów  z ośrodków akade­
m ickich, przem ysłu, rolnictw a, 
gospodarki kom unalnej. P rzygo­
tow ana przez „H ydr o,projekt” 
koncepcja zabudow y W isły bę­
dzie stanow iła tu ta j w  każdym  
przypadku m ateria ł wyjściowy 
dla dalszych opracowań.

P o d  w o d ą  
i po ciem ku

Niem ałą sensację w zbudzała 
wśród budow niczych p raca n u r ­
ka z Gdańskiego P rzedsięb ior­
stw a Robót Czerpalnych i  Pod- 

i] wodnych.
ij Przygotow ania n u rk a  do zej - 
|  ścia pod wodę są dość skom pli­

kow ane. Na brzegu k ana łu  u s ta ­
wiono sprężarkę pow ietrza, bu ­
tle  tlenow e i urządzenia zabez­
pieczające i um ożliw iające łącz­
ność z sygnalistą. Po usta len iu  
zadań na dzień bieżący i po 
kontroli u rządzeń naziem nych 
rozpoczyna się „cerem oniał” u- 
b ierania. N urek zakłada k ilka 
p a r  długich, sięgających za ko­
lana skarpe t, dresy, sw etry  i 
wreszcie czterech ludzi „w kła­
d a” go w  skafander. Jeszcze 
stalow y kołnierz uszczelniający, 
wodoszczelny hełm , rękaw ice, 
stalow e b u ty  i k ilkanaście k i­
logram ów  ołowiu dla obciążenia. 
Po ziemi w  tak im  kostium ie jest 
się nieizwykle ciężko poruszać, 
ale woda — n a  głębokości 4 m e­
trów  — zneutralizu j e ciężar. Po 
zanurzeniu  n u rk a  na pow ierzch­
n i w ody po jaw iają  się bańki po- 

„ w ietrzą. Ju ż  go nie widać, ale 
jj także i n u rek  nic nie widzi, po- 
3 ruszając się pod wodą po omac- 
jj ku . I ta k  każdego dnia sześć 
§ godzin pracy pod w odą, często 
S w  pozycji leżącej.
“ — Pracow ałem  w  w ielu du ­

żych zakładach — mówi Roman 
Gerula. Kruszrwica, Elbląg, Soli­
na, Rożnów, K raków , a  naw et 
na Cyprze w  porcie Fam agusta. 
W E lek trow ni „Kozienice” p ra­
cowałem  przy ujęciu zim nej wo­
dy, k ład łem  rurociągi trzym etro­
wej średnicy  pod wodę, betono­
w ałem  na głębokości ponad 4 
m etrów , a te raz  w ycinam  ścian­
ki laserem  zabezpieczające 
przpom pow nię przed zatopie­
niem . N urek  p racu jący  pod wo­
dą m usi być specjalistą un iw er­
salnym , zależnie od potrzeby 
zm ienia się w  spawacza, zbro­
jarza, cieślę, m usi też być ra ­
cjonalizatorem , bo ty lko on wie 
jak  u ła tw ić sobie pracę. Wnio­
sków  racjonalizatorsk ich  R om an 
G erula na swoim  koncie ma j az 
k ilka — paln ik  do cięcia P°“" 
wodnego o zm ienionej konstruk­
cji, zastosow anie powietrza 
palników  bezpośrednio ze sprĘ' 
żarki, a  nie jak  do tej pory 2 
bu tli tlenow ych.

— Do pracy  pod wodą trzeba 
mieć praw dziw ie końskie zdro­
w ie — stw ierdza nurek . Trzeba 
być opanow anym , spraw nym  fi­
zycznie i co najw ażniejsze —' 
mim o zerowej widoczności 
m ieć oczy o tw arte  na wszystkie 
n iebezpieczeństw a.

(s.)

Uznanie dla budowniczych 
i załogi elektrowni

K ą c ik  f ila te lis ty
wreraiuK-aa

Elektrownia „Kozienice" w filatelistyce

Dokończenie ze s tr . 1 
ralnego w ykonaw stw a, podw yko­
naw ców  i elektrow ni podkreśla­
jąc, że uzyskane efekty, stopień 
zaaw ansow ania realizacji poszczę 
gólnych zadań pozostają w  bez­
pośrednim  związku z dobrą, rze­
te ln ą  i o w ysokiej jakości p racą 
ludzi.

N iezawodność podejm owanych 
przez was działań — powiedział 
m in ister A ndrzej Szozda — stwa 
rza  rea lną  możliwość oddania 
b loku w  term inie. P rzy  dużym  
deficycie mocy w  polskiej ener­
getyce, wynoszącym w tym  roku 
około 1.500 MW, znacząca rola 
p rzypada kozienickiej pięćsetce, 
k tó rej moc nom inalna stanow i 
n iem al połowę mocy jakie p rze­
m ysł uzyska do końca paździer 
nika. Równocześnie prowadzone

prace przy bloku X  w skazują na 
to, że zdobyte doświadczenia u- 
m ożliw iają w am  efektyw niejszą 
pracę przy  drugim  bloku.

Podczas posiedzenia S ek reta­
r ia tu  podjęto dalsze decyzje m a­
jące na celu zlikw idow anie ist­
n iejących jeszcze przeszkód. O- 
ceniając realizację budowy IX  
bloku S ek re ta ria t stw ierdził, że 
nie tylko jest w idoczny ogrom­
ny  postęp prac, ale także odczu­
w alne i łatw e do stw ierdzenia 
jest zaangażow anie ludzi, ich 
zdyscyplinowanie i wysoka ja ­
kość pracy. Za te cechy DOBREJ 
ROBOTY, reprezentow ane przez 
załogi „Kozienic” członkowie Se­
k re ta ria tu  w yrazili uznanie i po 
dziękowanie dla w szystkich u- 
czestników  procesu inw estycyjne 
go.

Koło n r  44 PZF przy  elek­
trow ni posiada ładny  dorobek 
w  propagow aniu  życia e lek ­
trow n i i budow y na znakach 
pocztowych. Ta działalność spo t­
kała  się z pełnym  poparciem  ze 

|  strony  dyrekcji zakładu, a szcze­
gólnie dyrek to ra  m gr inż. Ada­
m a Białego.

Za pośrednictw em  specjalnych 
datow ników  okolicznościowych 
upam iętniono n iek tó re w ydarze­
n ia polityczne i gospodarcze 
zw iązane z energetyką. Dla 
przypom nienia w ym ieniam y sto ­
sow ane z tych okazji datow niki, 
k tó re  zaw ierają  każdorazow o 
lakoniczną treść  i- estetyczne 
opracow anie graficzne sym boli­
zujące dane w ydarzenie:

6.IX.1970 Dzień Energetyka. 
Budowa E lektrow ni E tap I i II 
1600 MW. R ysunek przedstaiWia 
tu rb inę  200 MW i fragm ent linii 
wysokiego napięcia.

23.XII.1970. 50 Rocznica
U chw alenia H istorycznego P lanu  
„Goarlo”. P o rtre t W.I. Lenina 
i cy ta t „K om unizm  to  władza 
Rad plus elek try fikac ja  całego 
k ra ju ” Lenin. Budowa E lek­
trow ni „ Kozienice”.

14.V.1971. Dzień Budow lanych. 
C entralna A kadem ia. Budowa

E lek trow ni „Kozienice”. R ysunek 
sym bolizuje m ontaż konstrukcji 
stalow ej bloku 200 MW. Dźwigi.

27.Vd.87il. „Energetyka a  P rze­
strzenne Zagospodarow anie K ra ­
ju ”. K onferencja naukow o-tech­
niczna SEP — TUP. Budowa 
E lektrow ni „Kozienice”. Koło 
zębate i wieniec.

5.09d97ll. Dzień E nergetyka. 
Budowa E lektrow ni „Kozienice” . 
R ysunek  p rzedstaw ia  schem at 
tu rb iny  200 MW.

5.1,1972. X X X  Rocznica pow ­
stan ia  PPR. Budowa E lek trow ni 
„Kozienice”. Na ry sunku  p rzed­
staw iono sy lw etkę robotnika 
przy  kole sterow niczym .

28.V.1972 F estyn  P rasow y L u ­
dziom Dobrej Roboty. Budowa 
E lektrow ni „Kozienice”. R ysunek 
p rzedstaw ia buk ie t kwiatórw.

)W roku 1972 cen tra lne  u ro ­
czystości z okazji „Dnia E nerge­
ty k a” odbyły się na te ren ie  n a ­
szej budow y. W iązały się one 
z oddaniem  przed te rm in  am do 
eksploatacji pierw szego b loku 
o mocy 200 MW. Z tej okazji 
z in ic ja tyw y koła, na zam ów ie­
nie E lek trow ni „Kozienice, M ini­
sterstw o Łączności w prow adziło

raamtnmmsat

do obiegu specja lną  k a rtk ę  P°ęz( 
tow ą zaw ierającą napis: Dziei 
Energetyka- P rzyrost iNowyc 
Mocy 1971—(19,75 6,5 tys. MW.

Na znaczku opłaty  40 gir. za'  
mieszczono fragm ent linii w ys°' 
kiego napięcia,, herb  Kozi ani
1 nap is E lekrow nia K ozicni^r 
Ponad to  na 4 tys. szt. 
M inisterstw o Łączności zezwolił 
stosować dodruk: Centralna 
A kadem ia w  Kozienicac
2 w rzesień 1972 r.

S tosow any datow nik  'okolicz­
nościow y zaw ierał napis „Dzień 
E nergetyka”. Realizuj e m
U chw ały VI Z jazdu PZPR. 
ry sunku  przedstaw iono budyne 
główny i kom iny elektrow ni.

IW 1975 r„  z okazji zakończe­
nia budow y elektrow ni Mini­
ste rs tw o  Łączności zezwoliło sto­
sow ać n a  2 tys. k a rte k  poczto­
w ych z 1972 dodruk: Elektro* 
nia Kozienice 1600 MW 
przed term inem . 18 stycze 
1975 r.

9.IX.1978 r. stosow any b ę d ^  
datow nik , którego rep rad u M ^  
zamieszczamy poniżej:

Dobre m a t e r i a ł y - d o b r e  b u d o w n i c t w o
Specjaliści z zakresu budo­

wnictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych poświęcają 
w iele uwagi problemom jakości 
budownictwa, podkreślając zna­
czenie badań naukowych w dzie­
dzinie nowoczesnej technologii 
betonu oraz produkcji prefabry­
katów. Wiąże się to z doskona­
leniem technologii betonów kru- 
szywowych, uzyskiwaniem w ięk­
szej wytrzymałości, stosowaniem  
nowych rodzajów cementów i 
kruszyw.

Podstawowym tworzywem bu­
dowlanym jest beton. Z prefa­
brykowanych elem entów betono­
wych budujemy większość m ie­
szkań i innych obiektów kuba­
turowych. Poziom jakości budo­
wnictwa zależy zatem w  decy­
dującej mierze od jakości pre­
fabrykatów.

Elementy wielkowym iarowe 
produkowane w  fabrykach do­
mów nie mają zbyt dobrej opi­
nii. Liczne wady — jak np. n ie­
jednorodność wytrzymałości, n ie­
dostateczna izolacyjność cieplna, 
porowatość powierzchni — po­
wodowały dodatkowe zużycie 
surowców, m.in. deficytowego 
cementu oraz robocizny. Jeżeli 
— jak wyliczają fachowcy — 
nic poprawi się jakość prefabry­
katów, to od 1981 roku trzeba 
będzie dodatkowo zużywać rocz­
nie 330 tys. m sześć, betonów  
oraz zatrudniać robotników ty l­
ko do wyrównywania powierz­
chni ścian i stropów. Tak więc 
sprawa jakości elem entów beto­
nowych ma dwa aspekty: spo­
łeczny — niezadowolenie użyt­
kowników i ekonomiczny — do­
datkowe koszty.

Zdecydowana poprawa jakości 
prefabrykatów jest obecnie naj­
pilniejszym zadaniem przemysłu 
betonów oraz fabryk domów. 
Kierownictwo resortu budownic­
twa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych wydało odpowiednie 
decyzje i zostały opracowane 
programy poprawy jakości. Re­
alizacja tych programów przyno­
si już pewne efekty, ale daleko 
jeszcze do uzyskania zadawala­
jących rezultatów.

Jakość betonu zależy — po 
pierwsze — od jakości i rodza­
ju zużywanych surowców; po 
drugie — od technologii i kul­
tury produkcji. A zatem jakość 
betonu zależy od wyników dzia­
łania trzech partnerów — pro­
ducentów cementu, kruszywa i 
wyrobów betonowych.

Każdy z tych partnerów uwa­
ża, żc winę za niezadowalającą 
jakość prefabrykatów ponosi... 
kolega. Producenci prefabryka­
tów twierdzą, żc główną przy­
czyną jest niejednolitość uziar- 
nienia kruszyw, a przede w szyst­
kim duża zawartość frakcji 
drobnych. Również cem enty pro­
dukowane w  Polsce nie są — 
ich zdaniem — odpowiednie dla 
technologii nowoczesnego prze­
mysłu betonów. Producenci kru­
szyw z kolei twierdzą, że o ja­
kości prefabrykatów decyduje 
niski poziom techniczny w ytw a­
rzania betonów, zły stan form 
i nieprzestrzeganie obowiązują­
cych reżimów technologicznych. 
Przemyśl cem entowy zapewnia, 
żc jest w  stanic produkować ce­
menty wysokich marek o ile bu- 

Bokończcnic na str. 3
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W dn iu  9 bm . UPT Kozienicejf 

zorganizuje specja lne  stoisK0 
pocztow e w  hallu  sali widoW1'  
skow ej elektrow ni. F ilatelisc? 
i sym patycy będą mogli w y s ł^  
korespondencję ostem plował)3 
tym  datow nikiem  b ezp o śred n i 
z akadem ii zakładow ej.

W szystkie datow nik i okolic2'  
nościorwe były stosow ane w  UF* 
Kozienice 1. In icjato rem  i pomi’'  
słodaw eą tem atów  i tekstów 
tych trw ały ch  znaków  poczto? 
w ych są członkowie Koła PZ 
JJP. O rliński i A. D łuski, któf^ 
w ykonyw ał opracow ania gra ' 
ficzne.
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Przed synchronizacją 
bloku 500 MW

Dokończenie ze s tr . 1 
nej we w rześniu — w yniesie o- 
koło 28 dni.

O becnie E lek trow nia „Kozieni­
ce” jest w  przededniu  p rzeka­
zyw ania do eksploatacji nowych 
mocy energetycznych. Kosztem 
9.854 m in. zł realizow ana jest 
budow a III  etapu, czyli dwóch 
bloków  prototypow ych po 500 
MW każdy. W bieżącym  roku 
zakład wzbogaci się o jeden z 
tych  bloków-

P rzy  norm atyw nych  cyklach 
inw estycyjnych dla bloków 500 
MW wynoszących d la  p ierw sze­
go bloku 54, a d la  drugiego 60 
m iesięcy zadanie jest realizow a­
ne w  cyklu dyrek tyw nym  — kró t 
szym, wynoszącym  odpowiednio 
45 i 57 miesięcy. Term in prze­
kazania do eksploatacji pierwsze 
go bloku ustalono n a  dzień 31 paź 
dziennika 1978 roku, a drugiego 
bloku n a  dzień 31 października 
1979 roku. Wówczas moc elek­
trow ni wzrośnie do 2.600 MW.

Zadanie to  jest bardziej złożo­
ne i n iew spółm iernie tru d n ie j­
sze w  odniesieniu do obecnie p ra  
cujących bloków, gdyż blok 500 
MW jest proto typem  dotychczas 
n ieopanow anym  an i w  k ra ju , ani 
za granicą. O skali trudności 
św iadczą jego param etry . Po raz 
pierwszy w  k ra ju  skonstruow ano 
i zm ontow ano kocioł o w ydaj­
ności 1.650 ton pary  n a  godzinę. 
Zastosowana tu rb in a  kondensa­
cyjna, jednowałow a z w tórnym  
przegrzew em  pary  typu K-500- 
-160-1 w yprodukow ana w  ZSRR 
m a moc nom inalną 500 MW, po­
dobnie jak  generato r typu TWN- 
-500-2 — w yprodukow any także 
w  Związku Radzieckim  i m ają­
cy moc 500 MW. Pozostałe u rzą ­
dzenia bloku pochodzą częściowo 
z im portu , jak  rów nież p rodu ­
kow ane były przez nasz przem ysł 
krajow y.

W artość robót budow lano-m on­
tażow ych prowadzonych przez 
generalne w ykonaw stw o wynosi 
4.200 min. zł. W bieżącym  roku 
p lan  tych robót przekroczono już 
o 7 proc., w ykonując prace o 
łącznej w artości 85,3 m in. zł. W 
sum ie n a  prace budow lano-m on­
tażowe III  e tapu  w ydatkow ano 
już 2.468 min. zł-

Oceniając aktualny zakres ro­
bót niezbędnych do wykonania 
dla dotrzymania terminu przeka­
zania pierwszego bloku do eks­
ploatacji stwierdzić należy, że 
budowlani w szybkim tempie od 
rabiają zaległości powstałe z 
różnych przyczyn w latach po­
przednich. Obecne opóźnienie w  
stosunku do harmonogramu dy­
rektywnego zmniejszone zostało 
z sześciu miesięcy do około dwóch 
a po podjęciu ważnych dla bu­
dowy decyzji i wprowadzeniu 
szeregu zmian organizacyjno- 
-technicznych — w tym dwuna­
sto godzinnego dnia pracy — wy  
nosi już ono tylko jeden miesiąc.

Pracują już grupy rozruchowe, 
które prowadzą próby technicz­
ne zmontowanych urządzeń. Har 
monogram przewiduje w  m iesią­
cu sierpniu trawienie obiegów  
wodno-parowych i olejowych u- 
rządzeń maszynowni, w  miesiącu 
wrześniu trawienie obiegów pa- 
rowowodnych kotła oraz pierw­
sze rozpalenie kotła, zaś w  mic 
siąeu październiku dmuchanie 
kotła, ustawienie zabezpieczeń, 
Próby urządzeń turbozespołu i 
regulacji automatyki oraz pierw  
szą synchronizację generatora z 
siecią państwową.

Wprawdzie do momentu syn­
chronizacji pozostało już bardzo 
niewiele czasu — 76 dni — ale 
ogromne zaangażowanie załóg, do 
Pra jakościowo praca i prawdzi­
wie twórczy do niej stosunek lu ­
dzi budujących pięćsetkę pozwa- 
k fo  na przekonanie i utwierdza 
J4 je, że pierwszy blok 500 MW 
zasili system elektro-energetycz- 
ny w szczycie jesienno-zimowym.

Budowa III etapu Elektrowni 
„Kozienice” znajduje się w  de­
cydującej fazie robót montażo­
wych. Urządzenia bloku 500 MW 
** miesiącu sierpniu weszły w 

. rozruchu technologicznego.
późnienia w dostawach urzą­

dzeń oraz braki w  wyposażeniu 
sprzętowym i potencjale w yko­
nawczym spowodowały napięcia 
w realizacji budowy, które prze­
de wszystkim odczuliśmy w łaś­
nie przy montażu rurociągów  
blokowych oraz instalacji ukła­
du trawienia i dmuchania, urzą­
dzeń pomocniczych i automatyki 
bloku.

Poza wcześniej omówionymi 
przedsięwzięciami podjęto cały 
szereg dodatkowych, których 
realizacja pozwoli na likwidację 
występujących trudności. Po 
szczegółowej analizie układu 
trawienia i dmuchania instalacji 
okazało się, że możemy skrócić 
przewidywany harmonogramem  
czas oczyszczania całego układu o 
15 dni. Dokonano także w eryfi­
kacji i oceny minimum inwe­
stycyjnego związanego z urucho­
mieniem bloku. Przy jego obsłu­
dze i przeglądach urządzeń pra­
cuje już 100 osób z rozruchu,' 
a przy rozruchu bloku zatrud­
nionych jest dorywczo ponad 300 
osób z personelu technicznego i 
inżynieryjnego elektrowni, Ener- 
gopomiaru i Instytutu. Na ich 
usługi jest także zaplecze tech­
niczne — warsztaty i laborato­
ria — elektrowni.

W w yniku  przedstaw ionego 
działania oraz codziennej, bieżą­
cej koordynacji i analizy postę­
pu  p rac m ontażowych, rozrucho­
wych i przygotow ania eksploa­
tac ji zapew nione zostanie w łą­
czenie bloku do krajow ego sy­
stem u przed szczytem jesienno- 
-zim owym .

Blok 500 MW jest pierwszą 
jednostką wytwórczą tej w iel­
kości w  naszym kraju i należy 
do największych jednostek ener­
getycznych jakimi dysponuje o- 
becnie technika wytwarzania 
energii w rozwiniętych krajach 
świata. Wprowadzenie do pracy 
tej jednostki wiąże się z koniecz­
nością opanowania szeregu pro­
blemów nowej techniki, zarów­
no w  fazie procesu inw estycyj­
nego, jak i w  eksploatacji, 
wśród których wydzielić należy 
kilka podstawowych, decydują­
cych o powodzeniu całego przed­
sięwzięcia.

Najważniejsza jest grupa Pro­
blemów związanych z prototy- 
powością bloków, a wśród nich 
problem y w ynikające ze znacz­
nie większego stopnia .trudności 
sterow ania procesem  budowy, 
rozruchu i przygotow ania eks­
p loatacji bloku, niż to miało 
m iejsce w  opanow anej i pow ta­
rzalnej technice bloków  200 
MW, a zatem  konieczność zwięk 
szonego w kładu  inw encji i w y­
siłku w szystkich uczestników  
procesu inw estycyjnego oraz o- 
panow yw ania eksploatacji.

Dalsze sprawy to problemy 
ilościowe i jakościowe mające 
swoje źródło w  rozmiarach za­
gadnień — duże w ym iary  p rze­
strzenne urządzeń i budowli, 
w ielkie ilości paliw a, wody, ga­
zów i innych czynników  w  p ro ­
cesie technologicznym  oraz w iel­
k ie  siły w ystępujące w  elem en­
tach  u rządzeń  i instalacji, jak  rów ­
nież problem y m ateriałow e zwią 
zane z tym i zagadnieniam i, a 
w ym agające w prow adzenia no­
wych technologii w  w ykonaw ­
stw ie robót budow lano-m ontażo­
w ych oraz nowoczesnych m etod 
kontroli jakościow ej.

Wielka złożoność układu tech­
nologicznego bloku wymaga za­
stosowania wysokiego stopnia 
automatyzacji poszczególnych 
przebiegów oraz czynności regu­
lacyjnych i zabezpieczających, 
stawia nowe i ostre wymagania 
dla personelu eksploatacyjnego 
odpowiedzialnego za ciągłość ru­
chu i bezpieczeństwo pracy u- 
rządzeń oraz zdolność produk­
cyjną.

Przedstawienie problemów ja­
kie wnosi w  energetykę blok 
500 MW obrazuje stopień zło­
żoności i trudności zagadnień, 
jakie stoją przed załogą elek­
trowni i załogami jej budowni­
czych w  związku z przypadają­
cą im wiodącą rolą w  technice 
wielkich bloków energetycznych. 
Przy tym nic ma ono na celu

stworzenia atmosfery ulgowego 
traktowania naszych obowiązków, 
lecz wskazanie konieczności peł­
nej mobilizacji wszystkich sił 
zaangażowanych w  budowę i 
przyszłą eksploatację tego blo­
ku, tak aby osiągnąć właściw e 
efekty przedsięwzięcia, na które 
czeka gospodarka narodowa w  
nadchodzącym bardzo trudnym  
energetycznym szczycie jesienno- 
-zimowym 1978/79.

Spraw dzili 
się w  pracy

ZAŁOGA BUDOWNICZYCH I 
PRACOWNICY ELEKTROWNI 
ZNANI SĄ Z DOBREJ ROBO­
TY, WYNIKI ICH PRACY NIE­
JEDNOKROTNIE MOGĄ BYC 
WZOREM. ZAWSZE BYLI 
WSROD NAJLEPSZYCH, WY­
WIĄZUJĄC SIĘ ZE SWOICH 
ZADAŃ BEZ ZARZUTU I W 
TERMINIE. WIERZĘ, ZE I 
TYM RAZEM NIE ZABRAKNIE 
NAM ZAPAŁU I CHĘCI DO 
PRACY, A JEJ WYNIKI BĘ­
DĄ JAK ZWYKLE DOBRE. 
CZEKA NAS JESZCZE DUZY 
WYSIŁEK, ALE DZIĘKUJĄC 
ZA TO, CO JUZ OSIĄGNĘLIŚ­
MY — WIEM, ZE NA FINISZU  
NIE ZABRAKNIE NIKOGO, 
KTO SWOJĄ PRACĄ PRZY­
CZYNIŁ SIĘ DO JEGO OSIĄG­
NIĘCIA.

DYREKTOR 
Elektrowni „Kozienice”
m gr inż. A dam  Biały

Ludzie poznają się w  czasie 
spotkań tow arzyskich, n a  w cza­
sach, wycieczce... Zaw iązują się 
w tedy przyjaźnie, jedn i o d ru ­
gich m ów ią „dobry kum pel”. 
Czy jest jednak  jakiś spraw dzian 
ludzkiej uczciwości i  p rzy jaźn i na 
budow ie? Ozy p rzy  ciężkiej, w y­
tężonej pracy  m ożna zdobyć spra 
wdzonych przyjaciół?

iNa poziomie 62 m ko tła  b lo­
ku  IX  jeszcze 7 sierpnia' br. p ra ­
cow ała p rzy  odprężaniu  spoin 
w ęzła m ieszania brygada w yża- 
rzaczy W ojciecha Janiszew skie­
go. N ieliczna to g rupa zaw odo­
w a — w  „Energom ontażu-Pół- 
noc” są ty lko dw ie kilkuosobo­
we brygady o te j specjalności.

Zadanie było trudne  i  n ie ty ­
powe. G rupa ekspertów  opra­
cowała technologię procesu od ­
p rężania sta li X-20, należało ty l­
ko ją szybko zrealizować. Nie 
było m ożna przy tym  procesu 
przyspieszyć, tak  ja k  to je s t cza 
sam i stosow ane w  m ontażu lub 
betonow aniu. T rzeba było m inu­
ta  po m inucie, zgodnie z założo­
nym i p aram etram i realizow ać 
proces technologiczny. Jedynym  
w yjściem  byłoby zwiększenie ilo­
ści agregatów  w yżarzalniczych 
firm y  AEG E le thern  i pow iększe­
n ie brygad, ale a k u ra t te  roz­
w iązania n ie  w chodziły w  r a ­
chubę. Energom ontaż i ta k  był 
zmuszony zasilić sw ój szczupły

stan  posiadania w yżarzarkam i 
indukcyjnym i o mocy 120 KW 
każda sprow adzonym i z Racibo­
rza, Turoszowa i Siekierek. J e ­
d n a  by ła n a  miejscu. Początko­
wo podłączano po jednej m aszy­
n ie  n a  spoinę- W yżarzanie każ­
dego spaw u trw ało  około 19 go­
dzin, spoin było 86, a  m aszyny 
ty lko cztery, łatw o więc w yli­
czyć ile trw ałaby  cała operacja. 
W trakc ie  pracy  — po dwóch 
dniach — brygadzista W O J­
CIECH JA N ISZEW SKI spróbo­
w ał podłączać dw ie spoiny do 
jednego agregatu.

Dobre m ateriały
dobre budownictwo

Dokończenie ze str. 2 
downictwo będzie mogło racjo­
nalnie je zużywać.

Kto ma rację? Wszyscy. Fak­
tem jest, że duże partie kruszyw  
nie odpowiadają wymogom norm, 
są niejednorodne, zapiaszczonc. 
Jakość cementu budzi też duże 
zastrzeżenia, jeżeli chodzi o mar­
kę wytrzymałości, nadmierne do­
datki żużlu czy popiołu. Rów­
nież stan techniczny w ielu w y­
twórni prefabrykatów jest niski 
i nie gwarantuje odpowiedniej 
jakości wyrobów, nawet w  przy­

padku otrzymania dobrych su­
rowców. Tak więc wszyscy mu­
szą dołożyć starań aby końcowy 
produkt — prefabrykat betono­
wy był odpowiedniej jakości.

Na jednej z konferencji padł 
głos: „polski inżynier w ic jak 
robić dobre betony”. Istotnie, 
nic jest to tajemnica. Receptu­
ry są znane od dziesiątków lat. 
Naukowcy podpowiadają jak u- 
doskonalić technologię produkcji. 
Rzecz w  tym, aby każdy ucze­
stnik tego procesu wywiązał się 
ze swoich obowiązków.

— Do każdego z trzech  ag re­
gatów  podłączyliśm y po dwie 
spoiny, jeden agregat trzym aliś­
m y w  rezerw ie n a  w ypadek 
gdyby pozostałe n ie  mogły dopro 
w adzić do uzyskania m aksym al­
n e j tem pera tu ry  w yżarzania, a 
w ięc 1050 st. C. T akiej tem pe­
ra tu ry  nie było bow iem  naw et 
w  skali urządzenia. To m y je  
m ieliśm y spraw dzić n a  nowo, u - 
dowodnić, że dadzą w iększą moc. 
W  ciągu dn ia  w yżarzam y 8 
spoin, p racując n a  zm iany w  
cyklach dw unastogodzinnych. W 
czasie akc ji bywało tych godzin 
i  w ięcej. W yżarzanie rozpoczęliś­
my 10 Jipca, a kończym y dzisiaj 
tj. 7 sierpnia. Jesteśm y ty lko 
n iespokojni, czy w ęzeł ko tła  w y­
trzym a próbę w odną. Jeśli p ró ­
ba by  się n ie  powiodła, to ktoś 
gotów  pomyśleć, że źle zrobili­
śmy robotę. A m y realizow aliś­
m y ściśle określone operacje  w 
procesie technologicznym.

Tyle pow iedział m i W ojciech 
Janiszew ski 7 sierpnia, gdy s ty ­
g ła  już osta tn ia  w yżarzona spoi­
na. O 19.00 rozpoczęła się p ró ­
ba wodna, k tó ra  zakończyła się 
pom yślnie. Już  przed północą u - 
zyskano m aksym alne ciśnienie 
256 atm . N a zm ianie było w tedy 
tylko dw óch w yżarzaczy, pozo­
sta li o pom yślnym  w yniku d o ­
w iedzieli się dopiero rano.

W  czasie obróbki ciep lnej X-20 
odw iedzaliśm y wyżarzaczy w ie­
lokrotnie- Byliśmy u  n ich  i  w 
w olną sobotę, w  niedzielę, a ta k ­
że 22 lipca. P racow ali bez 
p rzerw . Zastaliśm y w tedy  jak  
zwykle W ojtka Janiszew skiego, 

Dokończenie n a  s tr . 4

W Hydrocenfrum przed finiszem
W czasie eksploatacji tu rb in  

500 MW po raz pierw szy zosta­
n ie w ykorzystana do podnie­
sienia tem p era tu ry  wody do 
chłodzenia ciepła woda ze zrzu­
tu z bloków 200 MW. W u k ła ­
dzie pom pow ni woda uzyska 
optym alną do chłodzenia tem pe­
ra tu rę , bez potrzeby dodatkow e- 

I go je j podgrzew ania. Da to w  
rezultacie duże oszczędności, bo 
unika się m ontow ania dodatko­
w ych urządzeń grzewczych, a i 
zaoszczędzona zostanie energia 
zużyw ana na potrzeby w łasne.

ka ścianek larsenaw skich i za­
topienie kom ory uderzeń, k an a ­
łów zakry tych , czterech kom ór 
zrzutow ych stanow i dla nas 
zam knięcie kolejnego e tapu  na 
budowie. Z rzut wody chłodzącej 
jest gotowy. Roboty całego obdek 
tu  zakończone są w  98 proc. 
Zeby to  przedstaw ić bardziej o- 
brazowo — przy budow ie cen­
tra lnej pom powni zużyto ponad 
17 000 m sześć, betonu.

System  zrzutów  i pom powni 
tego nietypow ego obiektu w y­
konuje H ydrocentrum . O roz­
m owę na ton tem at poprosiliś­
my kierow nika budow y m gr inż. 
Tadeusza Głowickiego.

Tadeusz Głowicki: — Pod
istn iejącym  kanałem  przepływ o­
wym  wody zrzutow ej bloków 
8X200 MW na głębokości około 
6 m  przeprow adzono dw a ru ro ­
ciągi długości 100 m  i o p rze­
k ro ju  3200 m m  w celu dopro­
w adzenia do pom powni cen tra l­
nej wody zim nej z ujęcia. M a­
jąc wodę ciepłą i m ieszając ją  
w  kom orze sit obrotow ych z zi­
m ną dzięki system ow i zastaw ek 
uzyskuje się w łaściw ą tem pera­
tu rę  wody do chłodzenia tu rb i­
ny 500 MW.

Red.: — Czy można już m ó­
wić o zakończeniu przez w as ro ­
bót przy tym  obiekcie?

T.G.: — W ycięcie przez nur-

Pozostała do zrobienia m.in. 
kosm etyka, rozpoczęliśmy up rzą­
tan ie  placu budow y, wywozimy 
m ateria ły  z rozbiórki, przygoto­
w ujem y pod lew ki na pom pach 
i siln ikach bloku X. W ykonuje­
my te  prace sukcesyw nie, w raz 
z zakończeniem  robót przez in ­
ne przedsiębiorstw a. M amy je ­
szcze do zalania jedno p rze j­
ście, a le  zadanie to w ykonam y 
dopiero po połączeniu rurociągu 
z pom pą. Zakończyliśm y już 
prace przy śm ietn iku sit obro­
towych. Z ostaną ty lko zadania 
n ie lim itu jące — oczepy na la r- 
senach, skarpy  itp .

Red.: — Ja k  ocenia pan  p ra ­
cę załogi?

T.G.: — M amy w spaniałe b ry ­
gady ciesielskie Bolesław a Ty- 
burcego, M ichała M azura, p ra ­
cujące bardzo w ydajnie. B ryga­
dy betoniarzy  E dw arda Dydy i 
Kazim ierza P rzerw y  zawsze a n ­
gażują się w  realizow ane zada­
nia, szczególnie w ykazali się 
przy pracach izolacyjnych w 
sztolni i kom orze uderzeń, k a ­
nałach zakrytych i ru rach  ssą­

cych. W ykonali w  okresie n a j­
w iększego spiętrzenia robót izo­
lację ponad 5000 m  kw . pow ie­
rzchni pokryw ając je  w arstw ą 
epidianu i lepiku. P rzez dw a 
m iesiące w  bardzo  ciężkich w a­
runkach  pracow ali na głęboko­
ści 10 m  pod ziem ią. Z tak im  
sam ym  zaangażow aniem  pod­
chodzi do robót b rygada zbro­
ja rzy  Ja n a  Banaszka. A jeżeli 
chodzi o personel techniczny i 
inżyniery jny  to bardzo dobrze 
p racu je  się z k ierow nikiem  obie­
k tu  inż. Jerzym  M oczadłowskim, 
starszym  m ajstrem  K rzysztofem  
K urkiem  i m ajstrem  A ntonim  
K ładko. Z nają  fach  i można na 
n ich  zawsze liczyć.

0 porządek
1 c z y s t o ś ć 1

m ie js c a J 
p r a c y m i
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2. h istoryczna k ra in a  w  K a r­
pa tach  Z achodnich

7. łow ny p ta k  z rzędu m ew  
— siew ek

9. podziałka
13. członek Izby Lordów
14. a rk a
17. osta tn ia  lite ra  a lfabe tu  

greckiego
19. lubieżne bóstwo
20. sym boliczny blask , św ia­

tłość
21. żona M ieszka I
22. księżycow e bóstw o
23. był ch luba koziem ckiej 
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FO TO REPO RTER  
BEZ... REFLEK SU

Do redakcji gazety  zgłosit  się 
pew ien  m iody  cz łowiek w  o k u ­
larach, współpracujący jako fo to­
reporter i stwierdził,  że ju ż  nie  
będzie w y k o n y w a ł  zdjęć, bo... 
redakcja  pracuje za szybko.  
O kruchy  się ty lko  podziw nęły  — 
jedna gazeta raz na dw a  t y ­
godnie i jeszcze za szybko?!

P R Z Y M U SO W E
O DCHUD ZANIE

J a k  donoszą zbliżeni do kół  
dobrze po in form ow anych  b ry ­
gada wyżarzaczy z E lektrom on-  
ta żu  przeprowadziła  skuteczną  
kurację  odchudzającą bąbelkami  
zaw ar tym i w  wodz e stołowej. 
B y ł  to sm u tna  dla nich koniecz­
ność, bo dział socjalny n ie po­
m yśla ł  o zabezpieczeniu im  na 
nocne zm ia n y  posiłków regene­
racyjnych. T y lko  troskliw i k o ­
ledzy wzmacniali  ich nadw ątlo ­
ne siły wodą gazowaną. A le  za 
to jaka  linia!

O K R U C H Y  SIĘ O D C IN A JĄ

Ponownie powtarzają się na ­
rzekania  na  pieczywo, które  
ju ż  w  k i lka  godzin po zakup ie­

n iu  w  sklepie nie daje się kroić  
nożem, bo każda kro m ka  za m ie­
nia się w  stosik... okruchów.  
W  zw ią zku  z  tym , że podejrze­
wano nas o maczanie w  tym  
palców  — ośw iadczam y: publicz­
n ie w szem  i wobec: do tych  
o k r u c h ó w  się n ie przyzna ­
jemy.

P R A D O K S INŻ.  W.
N auka  polska wzbogaciła się 

o cenne odkrycie sk lasyf ikow ane  
jako paradoks inż. W. W ybudo­
wano bu d yn e k  pom pow ni desz­
czowej  — zgodnie z pro jek tem  
— i usiłowano w  n im  zam onto­
wać pom py  — w ykonane  także  
zgodnie z  pro jektem . Niestety ,  
w ykonane  oddzielnie pro jek ty  
kons truk torów  i zgodne z  para­
m etram i przy  próbie ' montażu...  
nie pasowały do siebie w y m ia ­
rami. Drzewiej by  takie z jaw isko  
określono  — pasują ja k  kw ia te k  
do kożucha. Dziś się po prostu  
■mówi — paradoks!

Św i a d e c t w o  k u l t u r y

Oddając do użytku nową sto­
łówkę kierownictwo budowy 
miało na względzie nie tylko 
szybszą obsługę, ale także pod­
niesienie estetyki spożywania 
posiłków. N iew iele pomaga jed-

Krzyżówka

nak ładny wystrój wnętrza sko­
ro pod parapetem leżą potłu­
czone talerze jeszcze z pierw­
szego posiłku, nakrycia i kapsle 
od butelek. Zamocowanie listew  
ochraniających c.o. uniem ożli­
w ia usunięcie tych eksponatów. 
Obrastają spokojnie warstwą ku­
rzu. Przy okazji dodajmy, że 
książka życzeń wywieszona przez 
ZSMP okazała się lekturą tak 
fascynującą, że przepadła bez­
powrotnie.

NIE OPALONY TYLKO 
DOMYTY

„Dlaczego jesteś taki blady, 
czyżbyś się nic umył?” — dopy­
tują się mieszkańcy os. Skarpa, 
gdzie — po w łączeniu do nowej 
studni — woda przybrała bar­
w ę brunatną. „San.-Epid.” nic 
chce o tym wiedzieć.

R a z  
rybkę  
proszę

D yrekcja E lek trow ni „Kozie­
nice podpisała 3 lipca porozu­
m ienie z Państw ow ym  Gospo­
darstw em  R ybnym  K ielce z sie­
dzibą w  R adom iu, dotyczące 
eksperym entalne j hodow li k a r ­
pia w  k an a le  w ody ciepłej. P o­
dobna hodow la zna jdu je  się od 
k ilku  la t przy  e lek trow ni „Dol­
n a  O dra”.

W kanałach  założono próbne 
4 sadze (naciągnięta n a  ram y 
sia tka o drobnych oczkach, tw o­
rząca zbiornik), w k tórych  zn a j­
dzie się 20 tys. szt. karp ia . Obec­
nie w  sadzach jest już 15 tys. 
szt. narybku , k tó ry  będzie hodo­
w any około roku  i po przyroście 
do w agi 80 dkg odstaw iony do 
staw ów  hodow lanych PGRyb. 
Docelowo przew iduje się założe­
n ie 100—110 sadzy.

Stan wody
na Wiśle

Czy za ogrodzeniem  placu b u ­
dowy, albo na pontonach zako­
tw iczonych na wodzie zauw aży­
liście b ia łe  k la tk i?  Tam  m ają 
sw oje stanow iska obserw acyjne 
m eteorolodzy i hydrolodzy ze 
s tac ji w  Św ierżach.

K iedy we tró jk ę  przyjechali 
do Świerży: Grzegorz W ronka, 
M arianna Chojnow ska i Aniesz- 
ka O koń — zastali tu  iście pio­
n iersk ie  w arunk i. S tację  dopie­
ro zakładano, m ieszkań jeszcze 
nie było, szybko więc „zam ustro- 
waM” na barce  rzecznej i ostro 
ruszyli do pracy. Założyli biuro, 
u rządzili „pokoje”, św ietlicę, a 
na ląd schodzili ty lko w tedy, 
gdy skończyły się zapasy żyw ­
ności. P racy  n a  początku było 
bardzo dużo. Całą insta lację  po­
m iarow ą m usieli zrobić sam i i 
tak  baw ili się w  elektryków , 
m echaników  i m onterów , no i 
oczywiście robili p ierw sze obser­
w acje. Z im ą 1973 roku dostali 
dw a m ieszkania w  Świerżach. 
O detchnęli z ulgą, bo koszarka 
była n ieogrzew ana, biuro p rze­
n ieśli do budynku Beiton-Stalu.

Od początku przygotow yw ali 
dane do studiów  dotyczących 
w pływ u wód ciepłych odprow a­
dzanych z elek trow ni do Wisły. 
P ersonel z czasem  powiększył 
się, a sw oje badan ia  uzupełnili 
obserw acjam i dla celów synop­
tycznych.

S tacja p racu je  n a  zm iany 
przez całą dobę. D yżur jednego 
obserw atora trw a  12 godzin, w 
czasie którego dokonuje co go­
dzinę pom iarów . Co m ierzą m e­
teorolodzy? — K ierunek  w iatru , 
jego prędkość, ciśnienie a tm o­
sferyczne, tem pera tu rę , w ilgot­
ność pow ietrza, wysokość pod-

•  • •

['fstawy chm ur, zachm urzenie nie- 
; ba, opady, a więc re je s tru ją  

w szystkie zjaw iska atm osferycz­
ne. H ydrolodzy natom iast zbie­
ra ją  dane do tzw . b ilansu w od­
nego. K on tro lu ją  i u trzym ują  w  
pełnej spraw ności w odne u rzą ­
dzenia pom iarowe, w yliczają 
w ielkość przepływ u wody na 
danym  obszarze.

S tacja M eteorologiczno-H ydro­
logiczna w  Św ierżach dysponuje 
trzem a posterunkam i obserw a­
cyjnym i — dw a zlokalizowane 
są na Wiśle, a jeden  na lądzie. 
P racu je  tu  pięciu obserw atorów  
m eteorologicznych i czterech hy­
drologów. Sym patyczni to ludzie, 
k tórzy  . n arzekają  tylko wtedy, 
gdy... pogoda je s t zła. N akłada­
ją  w tedy ciepłe ub ran ia  i wy­
rusza ją  na obchód.

W ydawać by się mogło, że za­
łoga budow niczych elektrow ni i 
okoliczni m ieszkańcy przyzwy­
czaili się do ich obecności. A 
je d n ak  tak  n ie jest. W ogród­
kach  ciągle po jaw iają  się obcy, 
w ędkarze obsiadaj ą pontony 
obserw acyjne, zanieczyszczaj ą 
je, m a js tru ją  przy instrum entach  
pom iarow ych, a co najgorsze — 
w zbiornikach do pom iaru p a­
row ania wody prze trzym ują zło­
w ione ryby. C ałkow itą ignoran­
cję w ykazują n iek tórzy  kierowcy 
pobiera jąc wodę do chłodnic ze 
zbiornika evoporom etru.

Czy w iecie czego życzyć hy- 
dro-m eteorologom ? Czystego n ie­
ba, bezw ietrznej pogody i je ­
szcze — żeby gospodarze te renu  
sprzyjali, a s traż  przem ysłow a 
częściej zaglądała na te ren  sta ­
cji i w spólnie z nim i dbała o 
bezpieczeństw o obiektów.

(s.)

Dokończenie ze s tr . 3 
razem  pracow ali LESZEK CZE­
CHOW SKI, ADAM BORZĘCKI, 
W ALDEMAR PŁACHTA, ZYG­
MUNT LEGWAND, M IECZY­
SŁAW TRAW INSKI i dwóch 
w yżarzaczy z RaFaK o. W pracę 
angażow ali się bardzo także n a j­
starsi z b rygady  — JA N  BO­
RZĘCKI i BOLESŁAW  K U ­
CHARSKI. K idy  zapytałem  b ry ­
gadzistę, ja k  poradzili sobie z 
tak  tru d n ą  operacją pow iedział: 

— T ak i w yn ik  jest możliwy

tylko dzięki w ielkiem u w ysiłko­
wi całe j brygady.

Już w cześniej spraw dził ich 
w ielokrotnie w  pracy, n a  budo­
w ach w  Polsce i Czechosłowacji. 
B rygada zdała egzam in. Ludzie 
spraw dzili się po raz  kolejny. 
W ykonali zadanie dotychczas n ie ­
spotykane w  energetyce. Teraz 
m ają  sa tysfakcję z dobrze w yko­
n an e j roboty. P oznali się przy 
n ie j jeszcze lepiej, w iedzą już 
n a  pewno, że w  każdej sy tuacji 
m ogą n a .s ie b ie  liczyć. P raca  d a ­

l i  1 n  l i  w  |#  R U v  i  ■ - ® . ła nie tylko konkre tny  w ynik 
w ykonanego zadania, ale połą­
czyła ich w zajem nym  zrozum ie­
niem , nauczyła bezkonfliktow e­
go współdziałania. Dzisiaj ze 
śm iechem  w spom inają, że w 
trakc ie  n ieprzerw anej, praw ie 
m iesięcznej pracy, bez pobytu w 
dom u żony przyjeżdżały spraw ­
dzić co za trzym uje  ich mężów 
n a  budowie.

(s.)

24. papuga
27. p iękny  b iały  kw ia t
29. w ro ta
30. 2,54 cm
32. służy do um ocowania 

gla, także... znana ak to rka
33. łacińsk i ojciec 
35. ostoja, podw alina

za-

PIONOW O:

1. nocny drap ieżn ik  z rodziny 
psów

2. K a tu ń  +  Bija
3. s ta ry  w yga, w yjadacz
4. ukrop
5. tuz
6. m ocne angielskie piwo
8. m iauczy
10. np. w idliszek
11. w ydzielina kaszalo ta do u- 

trw alan ia  zapachów
12. greck ie forum
14. na półw yspie A rabsk im  lub 

n ieżyt
15. ... cukrow y — owad, szkód 

nik
16. gobelin
18. do szorow ania
19. może być roślinny, ko­

m órkow y, m leczny
25. popu larny  a p a ra t fo tog ra­

ficzny
26. an ton im  anody
23. kalafon ia +  szelak +  te r ­

p en tyna
30. kozioł
31. m edykam ent
33. P ad
34. egipskie ubóstw ione słońce

Nasi dostawcy
I— —gj— —MM—————> .JWI

Potężny partner
Producentem generatora dla 

bloków 500 MW jest leningradzki 
zakład „Elektrosiła”. Jakość i 
sprawność wyprodukowanych tu 
urządzeń zdobyły dobrą markę 
w świccie. Urządzenia rodem z 
„Elcktrosiły” pracują w  80 kra­
jach — między innym i w  W iel­
kiej Brytanii, USA, Szwecji, Bra 
zylii, Kanadzie.

Od 1954 r. zakłady budują 
urządzenia dla elektrowni atomo­
wych. W 1960 r. zbudowano tu 
generator dla bloku o mocy 
225 MW w elektrowni brackiej 
na Angarze. Także w  najw ięk­
szej elektrowni wodnej — kras­
nojarskiej (ogólna moc 6.000 MW) 
— pracują turbozespoły z „Elek- 
trosiły” o mocy 500 MW.

Przedstawicielem  tej doskona­
łej firm y na naszej budowie jest 
OLEG BIELÓW. Dla niego m on­
taż pięćsetek nie ma niespodzia­
nek.

Zarówno generatory dla blo­
ków 500 MYV, jak i 800 MW pro­
dukowane są dziś w  „Elektrosile” 
seryjnie. Zakłady mają także 
w łasne biuro konstrukcyjne. 
Obecnie trwają w  nim prace 
nad przygotowaniem turbozes- 

„g ra” i polu o mocy 2.000 MW.

Na mazurskich 
jeziorach


